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N IE D Z IE L A  dnia 29 Maja 1831 ro k u  o j^odz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

I  7. b  y  P o ł ą c z o n e .

'/, d n ia  27 JM a j a .

R e p re z e n t a n t  Ros tworowski  p io s i  o g ł o ś  w ma t e -  
r j i  nie p o r ząd k ow e j .

M a r s z a łe k  I z b y  P o s e ls k ie j  z ap y tu j e  się Cz ło nkó w 
ob udwu  Izb czv pozwala j ą  wspomnione iou  pos łowi  
nab rać  g ło s  w mater j i  p r ze dw s t ęp ne j ,  k t ó r e  p o d ł u g  
decyzj i  I zby  posel skie j  j ed yn i e  w dz ień  sobo tn i  k a ­
żdego  tygodni a  wpr owa dza ne  być  mogą.

W i e l e  g łosów zada  aby P .  Rostworowsk i  o św iad ­
c z y ł  w j ak im  p rz e d m io c i e  chce  mówić  a lbowiem j e -  
Seli p r z ed m io t  uznany zost anie  za n i ec i e rp i a cy  z w ło ­
k i ,  w t encza s  bezwzględni e  na p o w o ła n ą  decyzj ę  
w pro wad zon y  być  może i powin ien .

P .  Ros tworowsk i  o świadczy ł  i/, p r a g n i e  z a b ra ć  g łos  
w zg l ę d em  og ł o szonego  w D z ie n n ik u  Nowa Po l s ka  
uw iad omi en i a  o nas t ąp i ć  ma jącem w dn iu  29 b. m .  
nabożeńs twie  p r zy  o ł t a r zu  wolności  w okol i cach 
B e l w e d e ru ,  k t ó r e m  to nabożeńs twem czyii  t e ż  obc ho ­
d e m  u roczy s tym nacze ln i cy  i s t n i e j ącego  w Wars zawie  
k lu b u  zowiącego sięt  pa t ryo tyczny in  d y r ygo w ać  mają .  
I z by  po ł ą c z o ne  zapewne  ze względu iz p r z e s ł a w n e  
r g r o m a d z e n i e  nic i ch jn i eo bch od z i ,wp ro wad zen i e  lego 
p r z e d m io t u  o d ł o ż y ł y  na dz ień  nas t ępujący.

P r e z y d u j ą c y  w Senac ie  Sen :  Wojew:  Miączynsk i
ł t ó sown ie  do p roźby  Rządu Na rodowego  aby w y ro k  
•kazuj ący  Ra fa ł a  C i ehoc k i cgo  na śm ie r ć  za z d r a d ę  
o j czyzny p r z y s ze d ł  na sessją  ob ecn ą  pod decyzj ą 
I z b  p o ł ą c z o n y c h ,  w ez w a ł  R e f e r e n d a r z a  S t anu  Glas  
do odczy t an i a  wspornn ionego w y ro k u .  R e fe r e n d a r z  
S t a nu  odczyt awszy  wyrok  sądu  wo jennego Wojew :  
Makowieck i ego  i odwo łan i e  się Ra fa ł a  C i chock i ego  
do ł a s k  Naj jaśni e j szego  Se jm u ,  z ak o m in nn ik o w a ł  o- 
p in j ą  Rz ąd u  N a ro do weg o  o t e j ż e  sp r awi e  wy rok  S ą ­
du  potwierdza j ącą .

S e n a t o r  K a s z te la n  P ie ń k o w s k i  l ęka j ąc  się ś m i e r ­
ci w d ł u g i m  g ło s i e  u s i ł o w a ł  wynaleźć  p r z yczyny  m o ­
g ące  w p ły w ać  na  zmn ie j s zen i e  k a r y ,  z a r zu ca ł  n i e ­

w łaściwość  sadu  żąda j ąc  aby zdra j cę  C ichock iego  
kon i ec zn i e  Sąd  S e jm ow y  z Sena torów z łożony  s ądz i ł .  
Co za wybiegi  ! j ak  g'^yby Sena t  z d r a d ę  o jczyzny  
za m n i e j s zą  m ó g ł  uważać zb rod n i ę  jak sąd  wo jenny  
wo jewódzk i .  Oświadczy ł  nako n i e c  iż k a r a  śm ie r c i  
j e s t  n i e  pol ska , j e s t  barba r zyńska- że wspan ia łość  
każe  C ic ho ck i em u  p r ze ba c zy ć  ( ! ! !  ? ? ? )

D e p :  Wo łowsk i  tak  się w yr az i ł  „ J e s t e ś m y  po  r az  
„ p i e r w s z y  p o w o ła n i ,  do użycia  na j w ażn i e j s zego  p r a -  
„ w a  ma je st a tu  , do wyrzeczeni a  wzgl ędem życia lub 
„ śm i e r c i  c z łowieka .  W  lak ważnym p rze dm ioc i e  
„ R e p r e z e n t a n c i  N a r o d u ,  nie bą dź mi  l e k k o m y ś l n i ,  
, , s ł uc ha jmy  sumien i a  ,  p am ię t a jm y  źe i nas p o t o ­
m n o ś ć  sądzi ć będ z i e . “  W n o s i ł  nako n i e c  aby d la  
d o k ł a dn eg o  zg ł ęb i en i a  s tanu s p r aw y  inkwizyc j e  szcze­
gółowe odczy tane  zos t a ły .

P o s e ł  S w id z iń s k i  zu p e ł n i e  po dz i e l a ł  zdan ie  D e p .
W o ło w s k i e g o .

S e n .  K a s z .  Lew iński- z a b r a ł  głos  w t en  sposob  :
, , G d yb y  tu sz ło o o sądzeni e  C ichocki ego  , wn iosek  
D e p .  W o ło w s k i e g o  b y ł b y  wła śc iwy;  lecz w ła śn i e  
nie idzie tu o t o : — C i c h o c k i ,  t e n ,  mówię,  zd ra j ca  
O jcz yzn y ,  o dw o ła ł  się do ł a s k i  na sze j ,  wy rzcczmy :  
czy j e s t ,  czy n i e  j es t  jej godz ien?  S ły sze l i śmy  już 
u i o t i v a , na k tó rych  Sąd  o p a r ł  swój sp r awied l iw y  
w yro k ;  s ł y s ze l i ś my  i okol i czności  za u ł a s k aw i en i e m  
p r z e m a w i a j ą c e .  Le cz  zważmy,  do czegóż się o d w o ­
ł u j e  obw in iony ,  b ł a ga j ą c  o ni  z a s ł użo ną  ł a s k ę ?  oto 
zarzuca  n iewłaśc iwość  f o r m ,  n i ewłaściwość  s ą d u ,  
k tó r y  go za na j cza rn ie j sze  u k a r a ł  z b r o d n i e ,  i nic 
w i ę c e j , — On  więc  uzna je  się z j  winnego,  on się 
n ie  z a p i e r a  swej z b r o d n i ,  a m y d ł a  czegóż się j e ­
s zcze  w a h a m y ,  dla czego nie ma m y  w y r z e c :  , ,Ni«
godz ien  ł a s k i ”

(G łos  t e n  p r zy j ę l i  z na jwiększein  za dow o le ­
n i e m  wszyscy na o b ra d a c h  obecn i . )

P o s ło w ie  J a n  l i r .  L e d ó c h o w sk i i  S  w ir s k i ,  tu d z ie i  
D e p . S z a n ie c k iy  oświadczyl i  się za św ia t ł em  zd an i em  
Sena to r a  L ew iń sk i e go ;  D e p .  Szaniccki  p r zy  końcu  
swego  g ło su  t a k  się w y r a z i ł : „ K t o  n i e  m i a ł  l i tości
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n ł d  n iessczęś l i  wemi « spó ł - ro d ak a m i  , k to  ich u c i e ­
m i ę ż a ł  i g n ę b i ł ,  kio własna z d r a d z i ł  O jczyznę ,  t en  
n ie  godzi en  naszej  l i tośc i . ”  (Powszec hn e  ok la sk i . )

G dy  Dep .  Szani ecki  mówić  p r z e s t a ł ,  P roz y  dujący 
w Senac i e  z a m k n ą ł  dysku s s j ą ,  i n a s t ę pu j ą c ą  kweś l j ą  
p o d a ł  p od  wotowanie:

, ,C/.y ka r a  śmie rc i  , na k t ó r ą  R.  Cichocki  ivy- 
, , r o k i e m  Sądu wojennego  W d z k i e g o  skazany  
, , z o s t a ł , ma  być z łagodzona   ̂ czyli  też n ie?”  

Po sko ńczonem g ło sowan iu  okaza ło  się,  iż z p o ­
międz y  97 C z ł on kó w  obecnych  obu I z b ,  34 o świad­
cz y ł o  a j  f ir m a  tier:, to j e s t ,  za z ł a godzen i em k a ry  
53 n e g a t iv e , (a zatein w yr aź n a  większość)  czyli za 
w y ko na n i em  w yro ku .

Pos i edzen ie  Sena tu  od roczono do godz iny  10 z r a ­
na w dniu  28 b. in.  i r .  ; do te jże godz iny  pos i edzeni e  
I zby  Posel ski e j .

—  z Dn ia  28. —

P re zy d u j ąc y  w S e n a c i e ,  Se na to r  W oje w od a  Mią- 
ezyński  z aga i ł  ob rad y ,  oświadczaj ąc  I zbom,  iż z po ­
r z ą d k u  dz i ennego  za jmować  sic maj ą w y bo re m  6ciu 
Ser i atorów W o j e w o d ó w , z podan ych  p r zez  S ena t  12 
ka n dy da tó w  z g rona  Sen a to ró w  Kaszte l anów.

G dy  C z ło n ko w ie  obudwu  Izb wota swoje  z łożyl i ,  
i gdy też  wota obl i czone  zos t a ły ,  okaza ło  s i ę ,  iż 
S en a to r  Kasz t e l an  I,. Hrab i a  P a c ,  J e n e r a ł  D yw i z j i ,  
Dowódzca  ko rpusu  J az d y ,  m i a ł  k r e s e k  81. S. K. 
A. Gl is zczyński  M . S .  W .  i P. 79.—  S. K. S t an is ł aw 
l i r .  S o ł t y k  73.— S. K.  M. Kochanowski  71. S. K. M. 
W o d z iń s k i  48.— S. K.  A . I I r .  Os t rowski ,  Jen:  Dowózlz- 
ca G w a rd j i  Na rodowe j  M . S .  W a r s .  45.—  S. K.  S.  Hr .  
Ma ła ch o ws k i  37.— S. K. F.  Nakwaski  33.—  S.  K K. 
S i e r ak ow s k i  30.— S. K.  W .  I l r .  Męciń sk i  b . J e n .  W.P.  
18.— S. K.  M. l i r .  Potocki  S.— S. K.  l i r .  R n iń sk i . — M. 
W . R.  i O. P .  e t c .  5. — W  szy s tk ich  no tu j ą cyc h  b y ło  88. 
Z t ą d  Sena to rowie  K asz t e l anowie :  L.  P a c ,  A. G l i ­
s zczyńs k i ,  S. S o ł t y k ,  Al. Kochanowsk i ,  M. Wo dz iń ­
ski i A.  Os t rowski ,  k tór zy  zyskal i  a b so lu tn ą  w iększość  
k r e s e k ,  Se na to r ami  W o j e w o d a m i  og ło szen i  zostal i .

Na t e i n / e  po s i edzen iu  Sen .  Kasz.  I l r .  S.  Ma łachow­
s k i ,  z ł o ż y ł  w r ęc e  P rezydu j ąc eg o  w S enac i e ,  pro  jekt  
I zy do r a  Kra s iń sk i ego  J e n e r a ł a  b ro n i  W .  1’., t yczący 
się o rgan i zac j i  Gward j i  Na io dow e j  w ca łe tn  K r ó l e ­
s twie ( k tó r a  dotąd  w sam e j  tylko W a r s z a w i e  i s t n i a ła ) .  

( I zby p r o j e k t  rz eczony do Kotnissyj  Se jmowych  
odes ł ać  po l ec i ł y . )

P r z e d  od ro cze n i em pos i edzen ia  P o s e ł  Swidziń-  
*ki o d c z y t a ł  p ro j e k t  do uchwa ły  upoważnia j ące j  Se ­
nat  o z amie szczen iu  Czc igodnego  J.  U. N iem cew iczu  
na l iście kandyda tów  do godności  S en a t o r sk i e j ,  b ez ­
wz g l ędn i e  na wy magane  p rzez  Kon s ty tu c j ą  wa runk i .  
P r o j e k t  t e n  Izby j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ę ł y .

W  chwil i  ukoń cze n i a  o b r a d ,  w sz e d ł  do sali m ia ­
nowany Sena to r em  Wojewodą , S. K.  A . I I r .  O s t r ow ­
ski  oświadcza j ąc ,  że powraca  z P r a g i  od Naczelnego 
Wodz a .  W szy sc y  obecni  w Izbie p ros i l i  Szanownego 
Sena to r a  , aby r a c z y ł  udziel ić  wiadomości  o d z i a ł a ­
niu Wojsk N a ro do wyc h  w dwóch dn iach  ostatnich,  
j a k i e b y  m ó g ł  powziąść  od Czcigodnego  S k r z y n e ­
ckiego.

Os t rowsk i  dogadzając życzen iu  powszechnemu  za ­
pewni ł  na p rz ód ,  że s t r a ta  nasza w po równan iu  z n ie­
p r zy j ac i e l ską  jest  bardzo  mała  , 4,000 bowiem nie 
p r z e c h o d z i ,  gdy  t ym cza sem  naj eźdźców k i l kanaśc i e  
t ys ięcy l eg ło .  Pola  O s t ro ł ęk i  tys iącami  t r u p ó w  tych 
b a r b a r z yń c ów  za s ł ane  zos t a ły .  Nie u t r ac i l i śmy ani  
j e d n e g o  d z i a ł a ,  żaden pr awie  żo łn i e r z  nie do s t a ł  
się w n i ew o lą ,  i owszem k i l kase t  Moskali  z ł oży ło  
b r o ń  p r ze d  ryce r s tw em po lsk ie tn  i tych j a k o  j e ń ­
ców w kró t ce  u jr zy  stol ica.  — W ó d z  odda j e  n i eog ra ­
n i czone  pochwa ły  wszystk im k o r p u s o m ,  k tó r e  czyn­
nie po d  O s t r o ł ę k ą  dz i a ł a ły ,  t ak d a l e c e ,  że gd yb y  
oznak i  hono rowe  rozdawać p r z y s z ł o ,  ż aden  ż o ł ­
n i e r z  n i e  zna l a z ł b y  Się t a k i ,  k t ó r y by  na nic nie 
za s łuży ł .

Sam S k r zy ne ck i  b y ł  w na jmocn ie j szym ogniu  dwi* 
ku l e  ugodz i ł y  w p i er s i  boha t e r s k i e  w ten p uk l c r *  
n iepod l eg ło śc i  i wolności Na r od u  naszego . . .

Lecz  dzięki  Na jw yżs zem u ,  iż ob i r dw ie  żadne j  nic 
z r z ąd z i ł y  s zkody  , na jmn ie jsze;  nie z a d a ł y  r an y  t e ­
mu , k t ó r e m u  losy  swojej ojczyzny powier zy l i  P o ­
l a c y . —  P r z y b y ł y  na P ragę  do  Nacze lnego  W o d z a  
T y tu s  D z i a ły ń sk i  z pola  b i t w y ,  p o w i a d a ,  źc M o ­
ska l e  po tej  wczora jsze j  b i twie z u p e łn i e  r o zu m  
s t r ac i l i ,  p ł a cz ą  n a d  tak og ro m n ą  s t r a t ą , rozpacza j ą  
o losie s w o i m . —  Ja kko lw ie k  JVV. F e l d m a r s z a ł e k  
Z a h a łk a ń s k i  i Z a b u ż a ń s k i ,  a p r zys z ły  Ks i ąże  Za- 
r eń s k i  szczycić się może b ę d z i e  p rz ed  swym P a n e m  
z tego zwycięztwa ! ! ! przec i ęż  nieszczęś l iwi  żo łn i e ­
rze m o s k i e w s c y ,  te of iary de spo tyzmu  i du m y  Sn- 
m o w ła d z c y ,  nie życzą  S"bie z apewne  po r az  d r ug i  
t aką  s t oczyć w a l k ę ; wiedzą  oni bow iem ,  iż w t ak im  
p r z y p a d k u  m a ł o  k tó r y  z n i ch  u sz e d ł b y  g romów
ś m i e r c i ,  a może ż a d e n   by p r ze d  t y r an a  zanieś*
wieść o u p a d k u  jogo  b a r b a r z y ń s k i e j  władzy .

J e n e r a ł  G ie łg ud  z dwu iiastoYysiącznyin k o r p u s e m  
u d a ł  się na L i twę  za J e n e r a ł e m  Ch łap ow sk i m .  

------------  w   —

D O  R Z Ą D U  N A R O D O W E G O ,

S po t kan i e  się Jen:  L u b i e ń sk i e g o  z mas smi  nie* 
p rzy j ac i e l sk i emi  pod N u r e m  na d.  23 b .  m. o s t r z e g ł ­
szy mn ie ,  że  Fe ld -Ma r s / . a ł c k  D sb i c z  z g łówne  mi s i ­
ł a m i  swojemi  p r z e s z e d ł  na p rawy b rz e g  Rugu ; gdy 
j u ż  każdego  m o m e n tu  z gw ard j ami  po ł ą c z y ć  się m óg ł :

I
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I  d rug i e j  zaś s t r o n y ,  gdy  J e n .  Ch ł ap ow sk i  niosący 
p i e rwszy  p os i ł ek  naszym b ra c i o m  w L itwie,  j uz  się 
b y ł  z n imi  p o ł ą c z y ł ,  za tem i l en cel  naszej  w y p r a ­
wy  był  u sku teczn iony  , r oz ka z a ł em  wojsku ro zpo ­
cząć  ruc h  odw ro tny  p r z e d  massami  n iep rzy j ac i e l a  o 
t y l e  p rze inaga jącemi .

£)n ia 21, r e z e r wa  J en :  Pac  s t a ła  pod  T r o s z y n o m ,  
J en :  Ryb iń s k i  z a jm ow a ł ' s t a n ow i s ko  pod C z e r w in em ,  
J en :  Ł ub i e ń sk i  z 2giin ko rp u s em  j azdy  i dywizją  Ten: 
H e n r y k a  Kainińsk i ego  p o d  N ad b o r am i .  J en :  G i e ł ­
g u d  s z e d ł  zająć Ł o m ż ę .

Dnia  25 J en :  Ł ub i e ń sk i  zos t a ł  a t t ak owa ny  przez, 
G wa rd j e  idące  od T y k oc in a  i Choroszczy ,  gdy t y m ­
czasem a rm  ja F c ld - M a r s z a łk a  nadc i ąga ł a  od Nura .  
Ka za ł em t edy  wojsku p r ze j ś ć  n a p r a w y  b rze g  N a r w i , 
co się w ieczo rem d.  25 i naza ju t rz  r ano ,  w z u p e ł n y m  
p o r z ą d k u ,  po  dwóch  most ach u sk u t ecz n i ł o .  Jen:  Ł u ­
b ieński  f o rmowa ł  t y lną  s t r a ż ,  i dia zakryc i a  p r z e p r a ­
wy wojska ,  s t aną ł  na wysokości  wsiów R z ek u ń  i Ł a w y .

D  nia 2t> r a n o ,  s tanowiska J e n :  Ł u b i e ń sk i e g o  zo­
s t a ły  a t t ak o wa ne  z na jwiększą  na ta r czywośc i ą  pr zez 
s amego  F e l d - M a r s z a lk a .  J en :  t e n ,  mężny  s t awiając  
o p ó r ,  u s t ępowa ł  wolno ku  O s t r o ł ę c e ,  w k ló r em to 
mie śc i e  z apa looem g rana t a mi  n i e p r z y j a c i e l a ,  z ap ęd  
j e go  znowu z a t r z y m a n y m  zost a ł .  G dy  na-koni ecJen:  
Ł ub i eń sk i  p r z e s z e d ł  c a łk i e m na p r a w y  b rze g  Narwi  
n ie / .dołano zniszczyć mostu  pod ogniem'  n i e p r z y j a ­
c ie l sk im,  tak doskona l e  , iżby go tenże  nie b y ł  m ó g ł  
nap r aw ić ;  zaczćtn dywizja Ks.  Szaehowski ego  p r z e ­
s z ł a  na p r a w y  b rzeg  Na rwi  i r ozpoczę ł a  żywy at iak 
pod p r o t e k c j ą  n a de r  l icznej a r l y l l e r j i  pozycyjne j  , 
na d ru g i m  b rzegu  r zek i  ro/.w inionej  , a k tó r a  k r z y ­
żując swoje  s t r z a ły  p r zed  ową dywizj ą  deboszuj ącą ,  
z ab ezp i ecza ł a  j e  i u t r u d n i a ł a  n i ewypowiedzi an i e  jćj  
a t t akowan ie .  Pomimo  t ego n iek tó r e  p u ł k i  nasze  p i e ­
sze  z dywizjów Jen:  R y b i ń s k i e g o ,  Małachowsk iego
i Kamui ski cgo  H e n r y k a ,  jako  i ko nn i ca  J en :  Ł u b i e ń ­
sk i ego  i Skar/.N ń sk i ego ,  p r zyp us zcz a ły  k o l e j n o  atta- 
ki  z na jw iększem na t ężan i em na n i e p r z y j a c i e l a ,  usi­
ł u j ąc eg o  ze swojej  s t r on y  debuszować  i rozwijać się 
co raz  w iększemi  massami .  Bardzo d ł u g o  w a lk a o g ra -  
n i cza ł a  się na wzaj emnej  rzezi .  Ta k  my  n iezdo ł a l i -  
śiny p r ze r zuc i ć  n i ep rzy jac i e la  za mos t ,  j ak  też i on,  
nie  p o t r a i i ł  p r ze j śdź  ca l e m  swojem wo j sk i em,  po ­
mimo  na jw iększych  wysi loń.  — Jen :  p rowadz i l i  oso­
b i ś c i e  a l tak i :  z dwóch a t t aków k tó r e  ja sam p ro w a ­
dz i ł em:  j e d en  na czele  p iechot  y m i a ł - sku t ek  ii rdzo 
p om yś lny  , gdyż n i ep rzy j ac i e l a  posuwającego się w 
znaczne j  si le,  p r z y m u s i ł  do us t ąpieni a.  Nako n i ec  ku 
w iec zo row i ,  n i e p r zy j ac i e l  znużony bcz skut eczne in i  
wys i l en iami  dnia  t ego,  cofną ł  swoje massy /..-i r z e kę  
y.ostawując t ylko t y r a l j e ró w ;  k tó ry ch  aż b l i sko  m o­
stu także  co fną ł ,  tak iż zostal i śmy panami  pobojowi ­
ska .  -Bitwa skończy ł a  s i ę  o godzin i e 10 w nocy.

W s z a k ż e  zważywszy,  że p r z e z  tę b i t w ę  k o r p u *  J e ­
n e r a ł a  G ie łg u d ,  p r zez nac zo ny  nieść  s t anowczą pomoc 
na s zy m  b rac i om na Li twę,  już zyska ł  podoś t a tk i em 
czasu  na rozpoczęc i e  swojego mar sz u  z Ł o m ż y :  że 
z a t e m dalsza  walka na tym p u n k c i e  b y ł a b y  bez  ż a ­
dn eg o  r ezu l t a t u ,  kaz a ł em  w ojsku na R ó ż a n  udać  się 
ku  P u ł t u s k o w i ,  k tó r y  tg m a r sz  u sku t eczn ia  się bez  
żadne j  p r ze s zko dy  od n ieprzyjac ie la .

W  tym kan ono wy m boju , odznaczyl i  s ię  m iędzy  
i nne m i  : J e n e r a ł  P a c ,  k tó ry  p rowadząc  p lu ton  dla 
wzb roni en i a  n i e p r zy j ac i e lo w i  na p ra w y  m o s t u ,  b y ł  
dwa razy r a n ny ;  J e n e r a ł o w i e  Ma ł achowsk i  i B og u ­
s ł awsk i .  T e n  os t atn i  , dwa razy r a n n y ,  nic u s t ąp i ł  
z placu aż do końca  walki .

Nie można jes zcze z do k ł a dn oś c i ą  obl i czyc  w z a j e ­
m n yc h  s t r a t  pon ie s ionych w- b i twie  pod  O s t r o ł ę k ą ;  
są one  b a rd zo  znaczne .  Jeżel i  n iepr zy j ac i e l  z a s ł a ł  
swojemi  t r u p a m i  p lac boju po obu s t r on ach  Narwi  , 
t ak  p r zy zn ać  w yp ad a ,  że i iny mam y  wiele  zab i t ych  
i r a nny ch .

W o j s k o  nasze ża łu j e  szczególnie j  J e n e r a łó w  ICi- 
ck iego i Kamińsk i ego ;  Pod pu łk ow n i k a  Ga jewski ego ,  
k tó r zy  polegl i  śm ie r c i ą  walecznych.

J eńców wzięl i śmy k i l kase t  i k i l ku of l icerów.  Wię ­
cej  s zczegó łów  o tej bi twie,  będę  m i a ł  zaszczyt  ud z i e ­
lić Rządowi  Narodowemu, -  sko ro  z r appo r t ów  będą  
z n a j o m e . —■ P u ł t u s k  dnia  27 M s p  1 S31 ro ku .

Naczelny  Wódz (portp. )  S K R Z Y N E C K I .
-------------- -wawrensT i ii i . ---------------

O d e z w a  N a c z e l n e g o  W o d z a  d o  L r r w iK ó w .

Ti o d a  c y  !
Wo js k o  Po lsk ie  wst ępuj e  na wasze ziemię .  D z i e ­

ci j e d n e j  M a t k i ,  Po l acy !  Łą czc i e  się z nami  dla 
z r z ucen i a  o b rz y d ł e g o  j a r z m a  niewoli  ; r zuca j c i e  w a ­
sze d o m y ,  wasze  d o s t a t k i ,  rzućc ie  wszys tko ,  co 
wam do t ąd  m r l e m  b y ł o ,  i ł ą cz c i e  się dla od zy sk a ­
nia najwyższego  d o b r a :  n i epod l e g ło śc i  Ojczyzny
naszej .

Lecz  nie ł u d ź m y  się p r zysz ło śc i ą .  C zeka j a  nas 
c ię żk i e  p r a ce  i k rw aw e  b o j e ;  m a m y  do  czynienia  
z p o t ę żn y m  n i ep r zy j a c i e l em .  b i ł y  jego są o g r o ­
mn e  , p ano w an i e  s z e r ok i e .  Ci ężka i k rwawa  b ę ­
dzie  w a l k a ;  l e c z  pomni  na t o ,  żc R óg daje s i łę  
j e d n o ś c i ,  da je  zwycięztwo męz lwu  i w y t r w a ło ś c i ,  
wezwi jcie  w świętej  sp r awie  naszej Jego Imię  na 
pomoc  , i w re l ig j i  szuka j c i e  w’s p a r c i a ,  k i e r u n k u  i 
poci echy .  T em i  na t chn i en i  p r aw id ł am i  , m o ż e m y  
os iągnąć najwyższe do b ro  z i em sk i e :  l i  o Ino i i  Oj-
cz yz ny  nasze j .  Wolności !  Wolnośc i !  w o ła jm y  w s z y ­
scy,  do niej  dążm y ,  o nią się dob i j a jmy ,  bez  niej 
n i e  ma zas ługi  p r z e d  B o g i ł m . Bo g da jb y m m ó g ł  
w was wlać t ę  p r a w d ę ,  że N a r ó d  dobi j ający się o 
t o ,  co j e s t  n a j ś w i ę t s z e g o i  na z i e m i ,  w na t chn i en i ach
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r c l i g j i  / . n a jd z ie  n a j w i e r n i e j s z a  p o m o c  d o  o s i ą g n i e -  
n i a  z a m i a r ó w  s w o i c h .  N a r o d y  i T r o n y  u p a d ł y ,  s k o ­
r o  o d s t ę p o w a ł y  o d  t y c h  o d w i e c z n y c h  z a s a d .  P r z e ­
z n a c z e n i e m  K r ó l ó w ,  j e s t  c z y n i e  l u d z i  l e p s z e m i ,  i 
n a  t e i n  t y l k o  o p i e r a  s i ę  ś w i ę t o ś ć  i p r a w o ś ć  i c h  t r o ­
n ó w.  L e c z  k i e d y  M o n a r c h a  s a m  t a r g a  te  ś w i ę t e  
w ę z ł y ,  k t ó r e  go z l u d e m  ł ą c z ą ,  k i e d y  p o s ł u s z e ń ­
s t w o  j e g o  n i e p r a w e j  wol i  w i e d z i e  d o  „ i e p o s ł u s z e n -  
s t wa  p r z e c i w  B o n u ,  w t e n c z a s  p o d n i e s i e n i e  o r ę ż a  
j e s t  r z e c z ą  s p r a w i e d l i w ą ,  j e s t  k o n i e c z n ą .  O b e j -  
r ż y j c i e  s i ę  t y l k o  Po l a cy  na  s t a n  p o l s k i e j  z i e m i ;  z n i ­
k n ą ł  m a j e s t a t  o j c z y z n y  n a s z e j , z a p a r t e  d r o g i  o b y ­
w a t e l s t w a ,  śc i es zk i j  n awet ;  c n o t  d o m o w y c h  z a g r o d z o ­
n e ;  n a s z e  d us z e  k r z e p ł y  w p o d d a ń s t w i e  ,  a d o s t a t ­
k a m i  n a s z y m i  k a r m i l i ś m y  s w a w o l ę  p r z e m o c y .  R z ą ­
d z e n i  p r z e z  z e p s u t y c h  l u d z i ,  u p a d l a l i ś m y  c o d z i e n n i e  
c h a r a k t e r  n a r o d o w y .  J e d y n ą  d ą ż n o ś c i ą  r z ą d ó w  n a ­
s z y c h  b y ł o ,  a ż e b y  n as  w y w ł a s z c z y ć  z t e g o  w s z y s t k i e ­
go ' ,  c o k o l w i e k  t y l k o  w o b l i c z u  N i e b a  i z i e m i  c z ł o -

, w i e k a  u z a c n i a ć  m o l e .
Z  t a k i c h  to p o b u d e k  w z y w a m  wa s  d o  o r ę ż a .  Do  

„ a s  s i ę  o d z y w a m  m i e s z k  a ń e j  L i t w y ,  W o ł y n i a ,  P o d o ­
la i U k r a i n y .  Teraz  l u b  n i g d y  j e s t  p o r a  z r z u c e n i a  
h a n i e b n e g o  j a r z m a .  J u ż  p o w o d z e n i a  n a s z e  ś w i a d ­
c z ą ,  z e  B ó g  s a m  n a  t ę  n a p r o w a d z i ł  n a s  d r o g ę .  U- 
f a j i ny  j e g o  p o m o c y , ł ą c z m y  s ię  z o r ę ż e m  w r ę k u  z n a ­
d z i e j ą  s e r c a .  B y ć  m o ż e ,  Że w p i e r w i a s t k a c h  d o z n a ­
c i e  n i e p o w o d z e n i a ,  l e c z  n i e c h  to  n i e  z r a ż a  was.  
O s w o j e n i  t y l k o  z b ó j e m ,  ś m i a ł o ś ć ,  i w y t r w a ł o ś ć  do

z w y c i g z t w  p r o w a d z ą .
N i e  p r z e c i w  n a r o d o w i  r o s s y j s k i e m u  p o d n o s i c m y  

o r ę ż e .  L u d  t e n  w i e l k i  i s z l a c h e t n y ,  j e d n e g o  z n a ­
m i  j e s t  s z c z e p u .  P r z y m i o t y  i s i ł y  j e g o  f a ł s z y w ą  p o ­
l i t y k ą  p r z e z  z a w z i ę t y c h  w r o g ó w  n a s z y c h  k i e r o w a n e ,  
g o d n e  s ą  l e p s z e g o  p r z e z n a c z e n i a .  J e g o  p r a w a ,  j e ­
go  r e l i g j a  b e d ą  p r z e d m i o t e m  tern w i ę k s z e g o  p o s z a ­
n o w a n i a  n a s z e g o ,  i m  ś w ię t s z e  s ą  d l a  nas  n a s z e  p r a -  
„ a  i w i a r a  o jców n a s z y c h .  N i e  z n i m  p r o w a d z i m y  
w o j n ę ,  l e c z  z o w y m  d u c h e m  d e s p o t y z m u ,  k t ó r y  i ch  

p o g n ę b i ł  i n a s  u c i s k a ł .
C z e r n i ą  n a s  w r o g i  n a s z e  p r z e d  ś w i a t e m ,  j a k o b y s m y  

J a k ó b i n i z m u  p o w o d o w a n i  b y l i  z a s a d a m i .  O ś w i a d c z a ­
m y  p r z e d  B o g i e m  i ś w i a t e m  , że  r e l i g j a  o j có w n a s z y c h ,  
Że m o n a r c h i c  k o n s t y t u c y j n a ,  ś w i ę t e  p r a w a ,  s p o k o j -  
n o ś ć  i p o r z ą d e k  t o w a r z y s k i  , s ą  i b ę d ą  j e d y n e u u

n a s z e m i  p r a w a m i .
R a z  j e s z c z e  p o w t a r z a m ,  n i e  ł a t w e  b ę d z i e  z w y c i ę -  

z two.  C z e k a j ą  n a s  o g r o m n e  p r a c e ,  o f i a r y  o s o b  i d o ­
s t a t k ó w ,  a m o ż e  i c zę s t e  k l ę s k i .  D ł u g ą  p r o w a d z ą c  
w o j n ę ,  m o ż e  ż y c i e  t u ł a c z y ,  m o ż e  ś m i e r ć  m ę c z e ń s k a  
g r o z i ć  n a m  b ę d z i e , a le  u f u i  w B o g u  n ic  c o f n i e m y  
k r o k u ,  a wa l c z ą c  w i m i e  r c l i g j i  i w o l n o ś c i ,  z a s ł u ż e -  
m y  s ię  w o b l i c z u  t e g o  B o g a ,  k t ó r y  j e d n o ś ć , m ę z t w o  
i w y t r w a ł o ś ć  s w y c i ę z t w e m  n a g r a d z a .

N i e c h  ż y je  w o l n o ś ć  p o d  o p i e k ą  r c l i g j i  i p r a w a  ! 

N i e c h  ż y j e  P o l s k a  p o d  o p i e k ą  Boga !
D a n  1 Ma  ja ! H3I r .  w g ł ó w n e j  k w a t e r z e .

W ó d z  N a c z e l n y  ( p o d p . )  S K R Z Y N E C K I .

Z  S o k a l a  15 M a j a .  — D n i a  15 Ma j a  p r z y b y ł y  d o  
k w a r a n t a n n y  w K l e k o t u w i e  o m i l ę  od  B r o d ó w  d w i e  
N i e m k i  t r u d n i ą c e  sio w y c h o w a n i e m  d z i e c i ,  k t ó r e  
o d  l a t  k i l k u  b a w i ł y  w O d e s s i e  i w r a c a ł y  d o  W i e ­
d n i a  i S a l t z b u r g a .  O p o w i a d a ł y :  iż w P o w i e c i e  B a ł t *  
s k i m  o 3 m i l e  o d  m i as t a  B a ł t y ,  p r z e d  m i a s t e c z k i e m  
O b o d o w k a ,  w i d z i a ł y  o d d z i a ł  k i l k u s e t  k o z a k ó w  p o l ­
s k i c h  , k t ó r y c h  d o w ó d z c a  J W .  W a c ł a w  l i r .  R z e w u ­
sk i  o p o w i a d a ł  i m ,  ż e  o d d z i a ł  p o d  k o m e n d ą  j e g o  
s k ł a d a  s i ę  z 800 l ud z i  k a w a l e r j i ,  i o b o z e m  s to i  w Z a -  
b o k l i c z u  o m i l e  o d  O b o d ó w k i .  Ż o ł n i e r z e  p o l s c y  
m i e l i  b i a ł e  k o z a c k i e  u b i o r y ,  a m a r a n t o w e  k o ł n i e r z e  
i p i k i  u  k t ó r y c h  w m i e j s c e  c h o r ą g i e w e k  p o z a w i e s z a ­
n e  b y ł y  c z e r w o n e  i b i a ł e  w ł o s i e n i e  k o ń s k i e .  P r z e d  
T u l c z y n e m  w i d z i a ł y  t e  k o b i e t y  do  2 ,0 00  j a z d y  p o l ­
sk i e j  , b y ł y  t a m  z a t r z y m a n e ,  m u s i a ł y  z ł o ż y ć  pa -  
s z p o r t a  , a N a c z e l n i k  s i ł y  z b r o j n e j  m i e j s c o w e j  W .  
I z y d o r  S o b a ń s k i  w i z o w a ł  j e.  T u l c z y n  b y ł  z a j ę t y  
p r z e z  p o l s k i c h  k o z a k ó w ,  a za  T u l c z y  n e m  w i d z i a ł y  
r o s s y j s k i e  m a ł e  o d d z i a ł y ,  k t ó r e  r e j t c r u j ą c  s i ę  m o s t y  

p o r t i j n ow  a ł y , t a k ,  że  c i ę ż k o  b y ł o  p r z e j e c h a ć .  —  
W  T u l c z y n i e  m ó w i o n o ,  że  N a c z e l n i k a m i  r e w o l u c j i  
p o l s k i e j  są :  SOci ol e t n i  J W .  P r e z e s  M i c h a ł  S o b a ń s k i ,  
J W .  W a c ł a w  H r .  R z e w u s k i  i I z y d o r  S o b a ń s k i ,  I S t o -  
l e t n i  W ł o d z i m i e r z  P o t o c k i  ( s y n  W ł o d z i m i e r z a )  
t a k ż e  s i ę  z o d d z i a ł e m  s w o i m  p r z y ł ą c z y ł  d o  s z e r e g ó w  
p o l s k i c h . —  T e  w i a d o m o ś c i  p o t w i e r d z a j ą  i k u p c y  
B r o d z c y ;  a w iz ę  p a s z p o r t u  s a m  n a  m o j e  o c zy  w i ­

d z i a ł e m .
—  Z e  L w o w a  17 M a j a .  P o w s t a n i e  n a  Podolnr ,

U k r a i n i e  i W o ł y n i u ,  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  r o z s z e r z a .  
P o g r a n i c z n e  w ł a d z e  r o s s y j s k i e  m a j ą  z g ł ę b i ą  R o s s j j  
p r z e r w a n e  k o m u n i k a c j e , a  n a j l e p i e j  t e g o  d o w o d z i  

t a  o k o l i c z n o ś ć ,  że p o c z t a  p e t e i s b u r g s k a  j u ż  o d  p ó ł ­
t o r a  t y g o d n i a  n i e  p r z y s z ł a  d o  B r o d o w .

—  Z  B r o d ó w  20 M a j a .  — P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  p o ­
d a n y c h  n a m  p r z e z  w i a r o g o d n y c h  p o d r ó ż n y c h  , k t ó ­
r z y  t u  o n e g d a j  z. U k r a i n y  a w c z o r a j  z O d e s s y  p r z y ­
b y l i ,  s z e r z y  s i ę  c o d z i e n n i e  p o w s t a n i e  n a  U k r a i n i e  i 
P o d o l u ;  n a  c z e l e  s t o j ą  H r a b i a  R z e w u s k i ,  I z y d o r  i 
A l e k s a n d e r  S o b a ń s c y ,  J ó z e f ,  H e r m a n  i W ł o d z i ­
m i e r z  P o t o c c y , o r a z  M a u r y c y  T u r k u ł ł .  Na  t e i n  w i ę ­
k s z ą  t o  z a s ł u g u j e  w i a r ę ,  g d y  o d  w c z o r a j  s t r a ż  p o ­
g r a n i c z n a  r o s s y j s k a  o t r z y m a ł a  r o z k a z ,  a ż e b y  d n i en s  

i n o c ą  k o n i e  b y ł y  o s i o d ł a n e .  ’
_  Dzienniki doniosły o p o w r o c i e d o  Warszawy J e n .  

C h ł o p i c k i e g o .   ■


